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M ódl się  j  p ra c u y , a będziesz szczęśliw ym .

la E S Z M O . W  Niedzielę ósmą po zielonych świątkach dnia 29. Lipca 1 8 3 8 .

RELIGIA.

Ż y w o t  Ś w i ę t e g o  l a  k u  ba  s t a r s z e 
go , A p o s t o l a .

Iakub św ety był synem Zebedeusza 
i Salomei, krewney Panny Maryi, i bra
tem lana Apostola i Ewangelisty. Uro
dził się w miasteczku Betsaidze, w  Ga
lilei, na dwanaście lat przed Chrystusem. 
Kościół boży daie mu przydomek S t a r 
s z e g o ,  aby go rozróżnić od innego 
Apostola tegoż imienia, którego nazywa 
Młodszym. la k  oyciec, tak i on trudnił 
się rybołóstwem, i w łaśnie, gdy z nim 
i bratem plókał sieci na brzegu ieziora 
Genezaret, powołał go Zbawiciel do sie
bie wraz z łanem. Opuścił wszystko i 
poszedł za lezusem. Zaiste! wielkie to 
było szczęście dla Iakuba, że go Chry
stus powołał, ale to powołanie samo nie 
byłoby mu ziednało wieczney szczęśli
wości, gdyby nie był usłuchał go, gdyby 
nie był poszedł za lezusem, bo wielu iest 
wezwanych, ale mało wybranych. I nas, 
mili braciav w ezw ał do siebie Pan Iezus 
i  każdy dzień wzywa. Szczęśliwi bę
dziemy, ieżeli posłuszni iesteśmy temu 
boskiemu głosowi, ieżeli postępujemy nie 
za nauką świata, lecz  za nauką Chrystusa, 
którą nam kościół święty niesfałszowaną,

ale czystą, ogłasza. Iakub święty szcze- 
gólnieyszych doznawał względów od le -  
zusa, bo nie tylko był zawsze obecny 
nay ważnieyszym i nayś wietniey szym czy
nom iego, ale i wtedy w zyw ał go z Pio
trem i łanem do towarzystwa swego, gdy 
się od innych odłączał Apostołów. I  tak 
Iakub był przy ówern cudownem prze
mienieniu się Zbawiciela na górze T a
bor, gdzie oblicze iego roziaśniało iako 
słońce, a szaty iega„stały się białe iako 
śnieg; gdzie Moyżesz i E liasz  rozma
wiali z nim, i gdzie dał się sł szeć głos 
Oyca przedwiecznego: „Ten iest syn 
móy miły, w  którymem sobie dobrze 
upodobał, iego słuchaycie.“ Iakub święty 
był świadkiem uzdrowienia świekry Pio
tra (matki żony), wskrzeszenia córki 
Iaira i modlitwy w  ogróycu. Milowa! 
on też Zbawiciela nad życie, a przejęty 
Wskroś tą miłością, zapomniał razu ie- 
dnego o łagodności i darowaniu uraz, 
co tak mocno Chrystus zaleca. Bo gdy 
w iednem miasteczku samarytańskićm 
Pana Jezusa na noc przyjąć nie chciano, 
Iakub z żałości, iż Pan iego odpoeznie- 
nia mieć nie mógł, i z miłości ku nieinu, 
iż mu Jakiego wczasu uczynić nie zdo
łał, prosił z bratem swym, łanem, Zba
wiciela, aby im tego dozwolił, żeby ka
zali ogniowi z nieba zstąpić i spalić onych 
złych, a niewdzięcznych ludzi, którym
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on zbawienie przynosił; ale Chrystus 
sfukał ich, mówiąc: N ie wiecie, czyiego  
ducha iesteście.“ Syn człowieczy nie 
przyszedł dusze tracić, ale zachowywać; 
i dia tego dał im Zbawiciel przydomek : 
B o a n e r g e s ,  co się wykłada po polsku: 
s y n o w i e  gromu.  Mimo tego przy
wiązania, iakiem lakub święty z bratem 
swoim był przyięty ku Iezusowi, miał 
iednakże w ówczas mylne ieszcze wyo
brażenie o lego królestwie. Rozumiał 
on, iak i drudzy Zydowie, że Chrystus 
przyszedł na tę ziemię, aby ich oswo
bodzi ł -z pod iarzma Rzymian, i staną
w szy na ich czele iako król, przywrócił 
im dawną świetność i swobody. Apo
stołowie zatem spodziewali się, że wtem  
ziemskiem królestwie porozdawa im pier
w sze  urzędy. Chcąc w ięc drugich uprze
dzić lakub i łan, przybyli niedługo po 
owem w  Samaryi połaianiu, zmatkąswoią 
Salomeą do lezusa, która, upadłszy do 
nóg lego, rzekła: „Rzecz, aby siedzieli 
ci dway synowie moi, ieden po prawicy 
twoiey, a drugi po lewicy w królestwie 
twoim." Zbawiciel zaś, aby im poka
zał, iak niedorzeczne było to żądanie, 
odpowiedział: „Nie w iecie, o co pro
sicie. Królestwo moie nie iest z tego 
świata; wmoiern królestwie nie będzie 
ani pierwszego, ani ostatniego mieysca. 
Do mego królestwa można się dostać tylko 
przez zaparcie się samego siebie, przez 
walkę z namiętuoścami i światem, i przez 
zwycięztwo nad niemi, la  sam nie inną 
drogą wmiydę do mego królestwa, iak 
przez mękę. Możecie i wy cierpieć tak, 
iak ia cierpieć będę?44 lakub z łanem 
odpowiedzieli: „„Możemy.4444 N a to im 
rzekł Zbawiciel: „Cierpieć wy dla imie
nia mego możecie, ale iaką za to macie 
odebrać nagrodę; to nie odemnie, ale od 
oyca mego zależy, który iest wnjebie-

siech .44 Usłyszaw szy drudzy Apostoło
wie żądania Iakuba i iego brata, obu
rzyli się na nich, a łezus w ezw ał ich 
do siebie i rzekł: „W iecie, że książęta 
narodów panuią nad nimi; a którzy 
więksi są, rozciągaią władzę nad nimi. 
N ie tak będzie między wami; ale ktoby- 
kolwiek między wami chciał być w ięk
szym, niech będzie sługą waszym; tak 
iak ia nie przyszedłem, aby mi służono 
tylko, lecz abym dał duszę mą na okup za 
wielu .44 Odebrawszy lakub Ducha św ię
tego w  dzień Zielonych świątek, wraz 
z innymi Apostołami, z naywiększą gor
liwością opowiadał zmartwychwstałego 
lezusa w łud ei i iey okolicach, a poda
nie niesie, że aż do Hiszpanii zapłyDął 
i tam Ewanielią świętą ogłaszał. Wró
ciw szy ztamtąd napowrót do ziemi ży-  
dow skiey, został poymany od Heroda 
Agryppy i do więzienia wtrącony. Był 
to wnuk owego Heroda, co kazał mor
dować dzieci wBetlehem. Chcąc się 
Żydom przypodobać Agryppa, kazał mie
czem ściąć Świętego Iakuba w święta 
wielkanocne. Tak więc lakub był pier
wszym z Apostołów, co krew swoię 
rozlał za naukę Zbawiciela w  czterdzie
stym czwartym roku po narodzeniu Chry
stusa. — Euzebiusz, pisarz dzieiów ko
ścielnych, powiada, że oskarżyciel Ia
kuba przed Agryppą, nieiakiś Iozyasz, 
tak był stałością Apostola wzruszony, 
że się iawnie oświadczył, że i on w y- 
znawa naukę lezusa Chrystusa, za co 
wraz z Iakubem na śmierć wskazanym 
został; na którą, gdy go z Apostołem 
świętym prowadzono, prosił go o prze
baczenie. Mąż zaś święty miał go uści
skać i rzec do niego; „Pokóy z tobą!44 
Ciało Św iętego Iakuba pochowane zo
stało w lerozolim ie, a potem miano ie 
sprowadzić aż do Hiszpanii, i złożyć



w m ieście Iria Flavia, zkąd ie w  dzie
wiątym wieku po Chrystusie przenie
siono do Kompostelli.

Chrześcianinie! N ie dopuszczay się 
niesprawiedliwości, dla przypodobania się 
ludziom, bo takowych rychley, czy pó- 
źniey ręka  N ayw yższego Boga dotknie 
i zg in ą 'n a  w ieki! H erod, dla przypo
dobania sie Żydom, rozlał niewinną krew  
Iakuba, i coraz daley postępuiąc w sw o - 
iey niesprawiedliwości, do tego przy
szed ł, że przytakiw ał pochlebcom, co 
go bogiem nazywali. L ecz tey samey 
godziny, gdy się pychą unosi, uczuwa 
w  sobie okropne boleści, których żaden 
lekarz uśmierzyć nie zdołał. Piątego 
dnia zakończył życie w  okropnych mę
kach, od robactwo roztoczony!

GOSPODARSTWO.
S a d z e .

Co wy sobie pomyślicie na to gospo
darze, kiedy wam powiem, że i sadzami 
rolę gnoić można? T o  z n o w u ,  ode- 
zw iesięn ie  ieden, i a k i ś  n o w y  f i g i e l ;  
ia mu zaś odpowiadam, że to iest s t a r y  
figiel, ale i tym figlem gardzić nie trzeba. 
Posluchaymy, co pewien gospodarz an
gielski, nazwiskiem Marshall, powiada o 
sadzach w  książce sw oiey, do którey 
z w jk ł był wpisywać rozmaite wypadki 
gospodarcze, a to pisał był w Styczniu 
roku tysiącznego siedmsetnego siedin- 
dziesiątego piątego, a w ięc iuż temu 
sześćdziesiąt i trzy  lat przeszło.

„Przeszłey wiosny kazałem dwom moim 
ludziom sadze po zbożu rozsiewać, N ie

długo byliby mi się ci biedni ladzie 
przy tey niezw yczayney robocie podusili. 
Bolało mnie to tak, iż byłbym zaniechał 
rozsiew ania s&dzy, ieżlibym nie znalazł 
środku zapobieżenia temu. T eraz w y
myśliłem sobie narzędzie i próbowałem 
go sobie dzisiay. Iest to pewien rodzay 
machiny do siania, maiącey obracaiący 
się walec z kółkam i.— Kwiecień, tegoż 
roku, P rzed  ostatnim deszczem łatw o 
się tem narzędziem sadze rozsiewały, 
ale po deszczu zgrupiły się. Z araz  
w ięc sadze, gdy się na rolą zw iezą, roz
siewać trzeba. — Sierpień, tysiącznego 
siedmsetnego siedmdziesiątego szóstego 
roku. Uważałem pole, na którem sadze, 
zamiast gnoiu zasiewano. T a  część, 
która po rozsianiu sadzy, deszczu zaraz 
dostała, była daleko lepsza, aniżeli ta, 
po którey posianiu sadzami, deszcz nie 
padał. N ależy się zatem krótko, przed 
deszczem, sadze na roli rozsiewać. Co 
się mnie tyczy, to iestem tego zdania, 
że grunt iałowy, dwa razy sadzami po
siew ać trzeba, nayprzód w iesieni po sie
w ie, dla wzmocnienia zeszłego zboża na 
zimę; a potem na wiosnę, aby się w  górę 
wznosiło. Im rychley na wiosnę sadze 
się rozsiewają, tem w ięcey będzie słomy; 
co gdypóźniey nastąpi, mniey w praw dzie 
będzie słomy, ale w ięcey ziarna. N ay- 
lepiey w tedy na wiosnę sadze po ozimi
nie rozsiewać, gdy mróz zupełnie puści 
i tylko dobre przymrozki nocą i rankiem 
panuią. A  i o tem potrzeba pamiętać, 
że wTtedy się sadze sieią, gdy grunt nie 
iest za suchy i zboże nie bardzo iuż 
w yrosłe.44

A zkądby człowiek tyle sadzy nabrał, 
żeby mógł całe pole niemi posypać? 
Prawda, że do tego potrzeba pare ćw iet- 
cionek sadzy , których tyle nie każdy 
mieć może. N ie idzie też tu o to, aby
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eale pole sadzami posypać. Wspomi
nam tu o sadzach dla tego, abyście ich 
gospodarze nie marnowali, ale co ich się 
zbierze przez rok, rozsypali po ozimi
nie, boć pewnie nie każdy cale ozimiime 
pole pognoi bydlęcą mierzwą; korzyst
nie zatem i w  ten sposób okrasić iałową 
rolę. Przy małych gospodarstwach, ia- 
kie są w asze, obędziecie się bez narzę
dzia, iakie sobie pan Marshall wymiślił. 
Beką toż samo uskutecznić możecie, i 
ręczę, że się żaden nie udusi;. bo ieżeli 
angielski gospodarz w  tym względzie  
obawiał się o swoich ludzi, to tylko żar
tował, i szło mu tylko o prędszą i ró
wną robotę. Łatwiey iest sadze roz
siew ać po oziminie, aniżeli ie z komi
nów wymiatać, a przecież i z kominów 
ie wymiataią, a nie duszą się.

ROZMAITOŚCI.

Z a b e z p i e c z e n i e  s t a l i  o d  r d z y .
Angielscy robotnicy i fabrykanci raa- 

iąc wysełać swoie wyroby stalowe, w y-  
cieraią ie proszkiem niegaszonego wapna 
albo moczą w  wodzie wapienuey.

Ob r o n a  i a s k ó ł e k .
N ie Jeden gospodarz, co posiada 

pszczoły, nie może cierpieć iaskółek, 
bo powiada, że te ptaki bardzo chętnie 
pszczoły ziadaią. Tym czasem iest nie
sprawiedliwe oczernienie tych biednych 
ptasząt. Iaskólka nie żyw i się żadnym 
kolącym owadem, a w ięc i pszczół nie 
chwyta, tylko trędy. N ie iest w ięc 
szkodliwą dla pszszół, które same tych 
próżniaków z ula wypędzaią.

Sp o s ó b  s p o r z ą d z e n i a  s m a c z n y c h  
kar t of l i .

Czemuż nam to pieczone w  popiele 
kartofle lepiey smaku ą aniżeli gotowa
ne? Oto dla tego, bo gdy się kartofle 
w  wodzie gotuią, to woda wiele z nich 
smaki wyciąga; co się nie zdarza, gdy 
się pieką. Można tę samą dobrą smakę 
w kartoflaph utrzymać w  ten sposób: 
„Strużą się surowe kartofle, kładą się 
w  garnek i nie nalewaią się wodą, tylko 
się garnek przykrywa dobrze pokrywką, 
ieżeli można, blaszanną, j stawia się dnem 
do góry przewrócony w gorący piec, 
na przykład po chlebie, i zostawia się 
w  nim, według iak ciepły iest, naymniey 
godzinę.“ W  ten sposób ugotowano 
czyli upieczone kartofle, tak inaią w y
borny smak, że się od nich człowiek  
oderwać nie może.

O z a b e z p i e c z e n i  u k w i a t u  na  
d r z e w a c h  o w o c o w y c h  o dr ar oz u .

Nim drzewa pękać zaczynaią, czyli 
nim pączki zaczynaią puszczać,"dać po 
całey korze drzewa peudzlem pociąg 
z lnianego oleiu.

Nakładem i drukiem E r n e s t a  G i i n t h e r a  w  L esznie. —  (Redaktor: X . T. Borowiez.)


